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Nr. 5453. Lwów, sobota 25 września 


Konieczność reakcyi myśli. 


, Lwów, 24. września, 
Terem maszych wewnętrznych stosunków =, 
przedstawia szczególny obraz. W chwzli koniecz- 
noścz naprężenia wysiłku do mejwyższej granicy, 
co jest kategorycznem wymagariem prowadzonej 
wojny, w takiej chwili toczy się zaciekła walka 
partyjna, mie mająca związku z celem wojny. Nie 
ucichła ona nawet wówczas, kiedy armie bolsze- 
wickie posuwały się ku linii (Wisły, nie ucichła 
jakkolwiek na czele rządów stoi gabinet koalicyj- 
my, reprezemiujacy wszystkie wieksze stropni- 
ptwia 


Ryga, 24 września. 
(Tetef.). (m) Delegaci sowieccy próbują nadać 
sofie ton pojedrawczy i pokojowy, jak wynika z 
doniesień z Rygi, pozory takie miała odpowiedź 
Jofiego ma powitanie delegacyi pokoi przez ło- 
tęwsikiego min. Spraw zagran. Mejerowicza. Tak 
Samo też było nasirojone oświadczenie Jofiegw 
[œ do pokoju demokratycznego į honorowegt bez 
zwycięzców i zwyciężonych na podstawie spra“ 
wiediwaści Í porozumienia. Na ten ton były na- 
Bój zacięty staczają ze Sobą tak zwama pra- re aa aiig > y „pa ryz i ga 
iwica z tak anag lewicą; dochodzi on do takiej wane wówczas dełegacył sowieakiej. Wówcząs 
zaciekłości, że dziwić się poprostu należy, = W | Daniszewski nie chciał mic słyszeć o podobnych 
tych warwikach stać nas jeszcze na wojne i 10) warunkach. Obecnie delegąci bolszewiccy mówią 
w. ostatniem stadyum wojnę zwycięską. Co dZiW- | ujezako naszym językiem, którego używałiśmy na 
h że prym w walce dzierży prawtca, gó- | obradach mińskich, Równocześnie nadchodzą jët 
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dlbrzynie przygołowania bolszewickie do na 
0-czeskie Blizkig rozbicia! 


Pokój miecza, czy porozumienie ? 
Przygotowania do olbrzymiej ofenzywy bołsz. w toku! 


ie] GIENZYWY! 


sa sow. łest naStrojotta ną ton agresywny: pisze 
o potrzebie rozgromienia białej Polski, skonsolido” 
walia frontu zachodniego. Między Rygą a Mo- 
skwą paruże bardzo żywa komunikacya, Trocki 
$ Radek w artytcułąch, zamieszczanych w prasie 
bolszewickiej, głoszą pewność zwycięstwa i poko- 
ju miecza. W Rydze samej bolszewicy. zacho” 
wiują się obojętme i udają nazewnątrz spokój: 
aczkolwiek są pod |doczneęm wrażeniem wia- 
domości a irontu, 

Niektórzy z mich robią wrażenie jak gdyby z 
godzimy na godzinę oczekiwali wiadomości wa- 
mej z tamtej strony. Delegacya bolszewicka w 
kldze przybrała odmienny charakter od delegs- 
eyi mińskiej, także pod względem zewnętrzne IM, 
Stara się ona wysiępawać z wżełką okazałością. 
Jeżdzi samochodami pierwszorzędnet marki i chce 


wiąc inicyatywą mapaści i zaciakłością tonu. 

Szczególniejsza rola przypada wówczas nel 
izom i kolom spolecznym, które mie należą ant 
do prawicy, ani do lewicy. Prawda, że podczas 
walki tacy hrdzie' wogóle tę mega sobie zaaleźć 
miejsca, znajdują się bowiem między młotem a ko- 
wadłem. Nie-na wiele przydać się może tak zwa- 

wypośrodkowanie przez wielu ulubione. Młot 

kowadło dokuczy wszystkim szukającym zło 
tego środka. Nie o to też idzie, skoro ten temat 
poruszamy. Idzie raczej o to, Że rozstrzygnięcie 
fańe często ślepy przypadek, oddający wyrok w 
ęce tak zwanej opinii, tę znaczy kół szerokich, 
te zorganizowanych, nie rozumiejących dobrze, 
o co Się toczy walka, a pragnących tak zwanej 
tgody, tej miłej, naszej zgody. 

Walke zaś prowadzą ze sobą obozy, które z 
eguły tworzą mniejszość społeczeństwa. Więk- 
gzość stoj na uboczu, spogłąda, pozornie analizuje 

okłaskuje chwilowego zwycięzcę. 

Na przekonywanie takiej większości niema 
sposobu. Ją się bierze z góry, albo siłą, lub droga 

znwvamej denragogii w jej majrozmaitszych ob- 
Rwach i przejawach. 

Nie mniej przeto jest w społeczeństwie wiele 
Yw trzeżwych i wiele jednostek niewciągniętych 
w wir partyjny, nie mniej przeto śledzacych bieg 
"vała publicznego i bolejących mad tem, co się 

“sje. Otóż rola i tych ludzi mie może się ogra- 
(Cigs dalszy na str. 2-giej) 


tów ranczskuch, am fronde polskim. Jako motyw 


wojny z Fragrcyą. 


dnak coraz wyraźniejsze wieści o olbrzymich przy |Sprawiać wrażenie 'wytwontych dynkornatów. 
gotowamiach sow. do olbrzymiej oienzywy. Pra- | * = 


90.000 bolszewików wróciło bez przeszkody 
do armii sowieckiej. 


Warszawa, 24. września. czyli, że schroniłg się tylko 126.000 bołszewików 
(Teief.) (m). Wedle bliższych iniormacyi, o-| przy dalszych układach liczba ta ustawicznie ma. 
trzymanych obecnie z grupy wschodniej, po roz- | lała. Wreszcie zmalała do 52.000. Gdy przyszła 
biciu przez armię polską armii bolszewickiej, | do transportów, przewieziono w głąb Niemiec tyl- 
schroniło się ma obszar niemiecki około 143.000) ko 12.000 przez korytarz polski, okołe 90.000 bo! 
bolszewików. _ Mieli om być przewiezieni przez | Słewików nio zostało zarejestrowanych | bez prze 
Niemców w głab Niemiec przez korytarz polski, | SzkOdy oowróciło do Armii gowięckiej, 
W czasie układów o ich przewóz, Niemcy oświad- 


SOW. ROZKAZ  ROZSTRZELIWANIA OFICE- prezydent ministrów oświadczył, iż Litwa mus 
RÓW FRANCUSKICH. utrzymać dobre stosunki z Rosyą sowiecką i za 
Warsawa, 24 wrześńia. | wszelka cęne będzie się starać dotrzymać warm- 
(Telef.) (m) Przyłapano tu radio bolszewickie, | ków pokoju, zawartego z rządem sowieckim. 

w którem nząd sowiecki zapowiada, że będzie roz 

strzefiwał wszyskich wziętych do niewoli ofice-| WE ŚRODĘ BYŁ DRUGI DZIEŃ OBRAD KON: 
FERENCYI POKOJOWEJ. 
Warszawa, 24 wrzżeśnią, 

y (Telet). (G) Według wiadomości jakie made- 
LITWA WIERNYM SPRZYMIERZEŃCEM SOW. szły z Rygi, drugie posedzenie konierencyj poko- 
Warszawa, 24 września. |iowej odbyło sę we śradę. Przewoadmkzył pre- 
(Telet.) (m. Z Kowna donoszą, że litewski |zes tielegacyi rosyjskiej Jofia  - SY 


tego podeją sowiety fakt, że Rosya nie prowadzi 
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gm nA 
ułczać do trazesowego wyrażania boleści. I ma 
mich spoczywa obowiazek moralnie głębszy, wy- 
powiedzenią tego, cg myślą, chociażby zapas ich 
wiedzy politycznej był naiwny i opierał się tylko 
ma tem, co piszą gazety. 

Wrażenie tej walki, prowadzonej ma Szpal- 
tach gazet jest fatalne. Rzadko tyłko moża czy- 
łać artykul polityczny poświęcony konkretnym 
zagadnienion: bieżącego życia czy zagadnienia bu- 
dowy pańsżwa, których jest tyle. Przeciętny czy- 
telnik naszych tak zwanych mrajpoczytnicigzych 
gazet Żyła w przekonaniu, Że Stoimy w obłiczu 
wojny domowej, my, którzy dopiero od dwóch 
lat nie całych odzyskaliśmy własne państwo. 
Aby to jednak maprawdę przyjść miało do 
wojny domowej, o tem niema mowy. a przypusz- 
czać te może tylko ten, kto mie zna gruntownie 
naszej psychiki, Zresztą walkę prowadzi przede- 
wszystkiem prawica, której siły społeczne nle 
wykragzają poza wojnę papierową. Natomiast 
tworzy się teren nieustającej waśni i kłótni, odbie- 
rającej ochotę do życia publicznego, jak to już 
nteraz w starej Polsce bywało, o łatwo może 
doprowadzić do przedwczesnej pleśni naszej mło- 
dej organizacyi państwowei. 

Społeczeństwo nie ma ochoty do tych swarów 
4 kłótni. Jest ono zmęczone wojną, pragnie pracy 
twórczel, konkretnej, pozytywnej, jest to w do- 
datku społeczeństwo, które nie umie sikre niena- 

widzić własnych ludzi, niepodełrzanych o Stosun- 
ki z wrogami | wogóle z zagranicą. 

Tymczasem jesteśmy Śwładkami gorszącej 
klótni, której prawdziwych winowajców, ze 
źródłami i aktami w ręku, nie mamy. Prawica 
twierdzi, że winna lewica, a lewica głosi, że win- 
na właśnie prawica. | 

Nie należymy do prawicy, nie znamy jej ta]. 
ników, wzgłędnie z braku pódłitycznej sympatyi 
nie umiemy zaobserwować dokładnie i objektyw- 
wię jej działalności. Uderza jednak jedno: Brak z 
fel strony imicyatywy prawodawczej, zarówno na 
polu mpolityczmo-administracyjnem, lak społecz- 


„GATTA WIECZORNKY, 


zadowolić żadne] partyi, jeśli chce być rzetelnym 
naczelnikiem państwa. Przewlekanłe kłótni j swa- 
TÓW, ,grożenie wojną domową, imcyatorów tego 
rodzaju myślenia postawi poza nawiasem życia 
publicznego, nie tyle jako przestępców, ile jako 
niepoważne głowy. Oczektwać należy odruchu 
myśli przeciw nieustannemi bezcelowemu i po- 
litycznie bezpodstawnemu wichrzeniu. Musi się 
czynnie przejawić mvśl polityczna stojąca ponad 
partyami, J. B 


Socyalizm i bolszewizm 
w Niemczech. 


Paryż, we wrześniu. 

Beriińiski korespondent „Temos'a' pisze: 
Stanowczo p. Simons nie ma szczęścial Nie 
będę żak okrutny, aby wylczać wszytkie iego 
smaśme przygody — ograniczę się tyko do naj 
Świeższej: by zjednać sabie za jednym zamachem 
kidz z Moskwy i skrajną lewicę, wygłosił mirt- 
ster Spraw zewmętrzmych w Rechstagu goraca 
pochwałę bolszewickich metod politycznych I eko 
nomńacznych. A właśnie posłowie socyalistyczmi, 
którzy wróci. z upokarzającej wizyty z Moskwy, 
zdemetńtowali w sposób jaskrawy świerdzenie mi- 
misteryalne. Znacie mefudekte obchodzeme się z 
70 rodzinami robotników niem eakich, które z ca- 
łem zauianiem przybyły do Rasyi, by zakoszto- 
wać tam rozkoszy raju bolszowickiego? Ody ci 
mieszczęśiwi wezwań pomocy posłów niemiec- 
kich, domagając się, by im pozwalłono przynai- 
mniej wrócić do ojczyzny i by im nie dano umrzeć 
z głodu, deregał bolszewicki oświadczył Niemcom 
zimno: „Nie możemy traktować imaczej robotni- 
ków niemieckich, niż chińsk ch kufisów"'. Cóż za 
upokorzenie dla Niemców! Onl, którzy począw- 
szv od Piotra Wielk ego, byii mistrzami ij wycho- 
wawcami w Rosyi, kędy dzierżyń ster polityki, 
organizowań armę i administracyę,  stwarzali 
przemysł i handel, Są teraz przez bofszewików 
stawiani na jedsrym poziomie z robotnikami ch ń- 


nem, brak wogółe imicyatywy. Za taką inicyatywe | skimi! Nawet słynny Daumig ate mógł strawć fe- 
me możemy uważać projektów konstytncyi, któ-|go afrontu Oświadczy! on, że Rosyanie są jeszcze 
rymń chce uszczęśliwić społeczeństwo. Ale jest to! niewolnikami i że proletaryat mask ewski nie stła 
wogóle „cura posterior“, dopóki nie zakończymy |da się z ludzi, lecz ze zwierząt dwumożnytch. 


omy, dopóki nie określimy granic państwa, do- 
póki nie uzyskają one sankcyi międzynarodowej. 


Przez szereg dmi niezawiśli wiedli dyskusyę 
nad sprawozdaniem towarzyszy, tak miegościnmie 


To Jedno. A drugie, przypuśćmy, że prawica przyfętych w Moskwie. Crispien opow adal, że 
przeprowadza sw6 zamierzenia. Usuwa obecny iRasyanie nie chcieli ich dopuścić do sali obrad kon 
rząd, wsuwa Naczelnika Państwa, bierze wszyst- |gresu. A skoro udało m Się tam wejść, ci opęłań- 
ko w swoje ręce. Co wówczas mogłoby nastąpić? |cy chcieli ich wyrzucić, Wobec tego Crispien za- 
Sadzimy, że sami przewódcy prawicy byliby w |opimiował: „Ludzie w Moskwie wważają masę za 
klopocie, co na takie zapytanie odpowiedzieć, Być |żer dia armat, jako nawóz kulturamy. Ma ona sli- 
może, że przyciśnięci dy muru powiedzieliby, że |chać pod karą śmerci. Nie dopuszcza się niczyjej 
wcale nie życzą sobie takiej perspektywy. Wów-|Opinii, jak tylko zdanie wielkich bonzów. Oto no- 
czag jednak naraziliby się na zarzuł, Że mie idzie | Wa ewangelia kormmiktyczna!* Crispiem dodal, że 
tm obecnie o branie władzy i odpowiedzialności, Lonn nie ufa nawot socyai stom niemieckim, któ- 
a idzie tylko o poderwanie władzy, ma którą ich|TZy Przyimują jego postulaty, ponieważ chce on 
vdaniem, lewica wpływ ma zbyt znaczny, idzie | zorganizować w Niemczech komitet centralny boł 
im o podkopanie autorytetu Naczelnika Państw, |SZewików rosyjskich, którzy będą jedynymi pana- 
któremu tyle tylko mogą zarzucić, że nie jest dość | Mi. D*tmann zapewudał, że terror sroży s'ę wciąż. 
riętkiem narzędztem w ręku prawicy.  Jasmem| OŚWiAdczóno mu w Moskwie, że od 15 czerwca 
jest bowiem, Że ten naczelnik państwa nie jest|do © lipca br. stracono 893 osoby z rozkazu dy- 
również gietkiom narzędziem w ręku łewicy, któ- ktatorów bolszewickich. Prócz tego wymienia 


ra mogłaby również pod jego adresem wypisać 
dlugi szereg grzechów politycznych i społecznych 
oczywiście ze stanowiska Ściśle partyjnego. Dale- 
cy również jesteśmy od gloryfikowania całej dzia- 
łalmości naczelnika państwa. Polska jest czemś 
nieskończenie większem od Józefa Piłsudskiego. 
Gdyby go zabraklo — Polska wydałaby następcą 
i zastępcę, W tel chwiłi jednak sympolem siły 
państwowej Polski i symbolem żywym naszej my 
śli państwowej jest właśnie Pilsudski. ze wszyst- 
kiemi swemi zaletami i wadami i jakkolwiek nie 
jest do miezastąpienia, brak jego odczułaby, cała 
Polska boleśnie, a może i dotkliwie. 

| Skoro zatem mie dzie o rozegranie na seryn 
wałki wewnętrznej w tej chwili, zdyż brak ku 
temu rzeczowych podstaw, chodzi tyłko o przy- 
gotowanie terenu do rozprawy «ra później, to jak 
mazwać taką akcyę w obliczu wojny? 

Czas byłby rzeczywfiście ograniczyć walkę 
partyt do ich miary właściwej i nie grozić na pa- 
pierze woja domową. Czas byłby najwyższy po- 
godz'* -ża z państwem, którego naczelnik nie mnże 


jeszcze wyższą ltzbę „egzekucył administracyj- 
nych". Fabryka, zatrudniająca niegdyś 17 tysięcy 
robotników, ticzy ich zaledwie 5000. Panuje tam 
odstręczałący brud i najwyższy nieład, Maszyny 
nie funkcyonują. Robofnikami są chłopi, których 
gwałtem sprowadzono ze wsi, inni przyszłi znęce- 
ai pożywieniem, ażeby nie umrzeć z głodu. Nilit 
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nie zajmuje się pracą; przeciwnie, staraja słę nis4- 
czyć materyal, jeszcze w stanie surowym, Robot 
nicy palą i grają w karty. Wobec tego, towarzysz 
Oeitter nie chce słyszeć o III. międzynarodowce: 
„Nie będę lizał buta rosytskiega — wyłrzyknął-—- 
naweł gdyby Lenin, czy Trocki włoży! tam nogę 
i spodziewam Się, że niemiecka pantya socyalisty- 
cma pójdzie za moim przykładem”. 

Zwalertycy przyłączenia do IH., Mędzynaro” 
dówti ntaa tylko jeden arrumeni: „Trytunt rewo 


fucyt nadewszystko — mmnieisza o Środki”. Dau- 


1 jega przyjaciełe mówig: „Idzie tu o walką 
reakcy. całego Świata przeciw rewciucyi powisze- 
hnej. Nie wolno nam zostać bezczymnymi. Czy 
będziemy czekali, aż mimo sposobność? Aż so 
cyatzm rewolucyjny dozna w Rosyi śmiertelnego 
ciosu? Naszym okrzykiem wojennym jest: „Den 
Sieg des Proletariats tber Alles !“ 

Towarzysz Brass oświadcza, że (czeba stwo- 
rzyć dyłełaturę terrorystyczną, by ujarzmić mte- 
karne masy. Dyktatura w Rosy! ma cel dwojaki: 
zniszczemie burżyazy: i nawrócenie proletarya tn, 
po dobrej czy złej woli — i tym sposobem niezna- 
czna garstka będzie tyranizowała bad, hczęcy 150 
milionów. r 

Za trzy miesiące kongres nfezawisłych wypo. 
wie się ostatecznie w tej sprawie. Na razie agita- 
cya trwa. Socyałiści osirzeżeni, nie mażą już ża: 
dnych złudzeń — wiedzą, że prołetaryat n emiec 
ki pórdzie do Moskwy w przekonaniu, że kapita- 
lizm nie będzie mógł stawić mu oporu, jesil się or 
miei ułaskawić go. By to uzyskać, gotów jest 
wykluczyć oportunstów, przejść pod jarzmo Le 
mina j stać się wielką rewolucymą partya kommi 
styczną. 

Kautsky ekskommmikowany, zefżony, przezy: 
warty „ponurym, zdziecinnałym starcem", ustę: 
Pie z pcia — udał się do Georgil 

Co do boszewików moskiewskich — jak dhe 
go mercya udu rosyjskiego pozwołi im dzierżyć 
bento terroru 1 r sur  Korupcya tych zany” 
cieli lidzkości nosi w sobie zarodek rozkładu. Sg 
oni już u kresu swych zbrodniczych ekisperymen- 
tów. Nie wierzą już w misye wyzwolenła proleta- 
rya całego Świata. W dniu, w którym chcieliby 
wyrzec się metod terrorystycznych, władza je 
legnie w gruzach. Trzeba tedy, by byi mengteci, 
mieubłagani, aż da ostatecznej Katastroty. Potem 
nastąpi chaos, a może wielka federącya słowiań* 
ska małych państw, w której dhłopi bedą miet 
wpływ przeważałjąłcy ? 

Socyałista większości Winmig, były „Ober 
prasident' w Królewcu, jest najznpelniej wyłeczo- 
ny ze złudzeń po 20 miesiącach regimen swych 
towarzyszy. Pisze on w swych pamietrkach: „Ni - 
gdy mie widziałem nie wieikiego, ani sztacheliee- 
go w rewolucył niemieckiej. Była ona kutastrofg' 
narodową i wstydem. Rewoiucya tą nte miała sw 
sobie nic mwzm'osłego. Wiosła ona z sobą lelkoe= 
ważenie obawiązków, szabne wymagania, nte- 
chtufejiwo i beawstyid, straszłrwą damoradizacye I 
neslychany wzrost zbrodni i przestępstw... So- 
cyalizm kapitutował wobec arajniiszych iastynik- 
tów masy bez wychowania politycznego, Niemied 
ka pźrtya socyalistyczna migdy we okazała od 
wagi cywilnej wobec wybryków prołetryatu, m+ 
gdy ich nie potępiała i mie zwałczała”, A oeh 


zaa 


won 


| MNADESLANE. 
aF DziŚ po raz ostatni! wag 


ŚUWPAN ŻYCIA i ŚMIERCI 


„ZŁELEIJE: GRZECHU: 


dramat osnuty na tle. słynnej powieści STEFANA ŻEROMSKIEGO. 
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Nr. 5453 „GAZETA WIECZORNA”. 


Endecya chciała z kpt. Kaden-Bandrowskiego 
uczynić polskiego Dreyfusa. 
Wywiad z szefem Biura Prasowego Nacz. Dowództwa kpt. Bandrowskim. 


(Od naszego specyamego korespondenta), 


Warszawa 18 wrześn a. 

Wobec nagonki prasy prawicowej na| Wroczydssiego, który poprzestając na bardzo ate 
szefa biura prasowego w ministerstw e |dowładnych danych, posunął swą roke tak daleko, 
spraw wojskowych, kapitana Kadenąa-Ban- |że bez dysteteczaych do tego podstaw wystąpił z 
drowskiego, dziś, gdy sprawa wyświetliła| Wniesłkiem aresztowana kapi, Bandrowsk qzo. 
s'e tuż, a inicyatorow e inwektyw ponieśli Rzecz prosta, pomimo wsilnych starań, pomuno 
porażkę, zamieszczamy wyw'a<! współpra- |Skrzętnego. zarekwirowawia ksiąg Bima Prasowe 
mika naszega (J, G.) ze znakomitym pi-|go ( szybk'ego zgubienia jednej z nich), okarże- 
"'sarzem, htóry, oświetlając całe zdarzenie, |nie nie mogło wytrzymać krytyki i jego autor for- 


Tym Tazem za narzędzie obrany sobie gen.. 


S3- 


m został powierzony: 8 zbiec w opinii pubficznef. 
Zamierzano poprostu popelnić tzw. Justizmord, 
a wybrano mnie, nie tylko jako b. legromisię, ale 
| też, jako pisarza, który pierwszy śmiał z entuzya* 
zmem i miłością pisać o Pitsudsk,m i do dziś tego 
|nte zaprzestał 

| Jako oficer — ciągnął dalej kpt. Kaden nie 
mogę wypew dzieć się szczerze i wyraźnie ca 
sądze o tych metodach postępowan'a, Jakich prze 
‚ciw mnie użyto i a ludziach, Którzy to zrobili. 
[Nile chce równ eż dociekać, - w jaki Sposób rzecz 
doszłą do prasy i to z tak haniebnie krzywdzący- 
mi mnie szczegółami. W.erzę jednak, że po roz- 
'patrzegńw nałeżytem sprawy, zarówno oskarży- 
icgłe, jak i pisma ip poweolme będą musiały się z 
tej zamierzonej na mnie zbrodni wytłumaczyć. 


komentuje je z pewnym humorem. 

'ODpnię Warszawy coraz bandziej poczyna 
tomnamiętniać sprawa szefa biura Prasowego 
Nacz. Dowództwa w Warszawie, kapiana Juliw 
sza Kadena-Bamdr owsktego, postawionego w stan 
olskamżenia przez naczelnika kem syi nadzwyczaj: 
nej kontroli wojskowej, gen. Wroczyńkiego, am 

zekome zmarrowanie funduszu 17.000.000 ma- 
rga i fcorytawanie pism lewicowych pizy wysyt- 
ce na front. Jak wiadoma mż z gazet, akt oskar- 
żena był mocno tendencymym, a jak bardzo 


| bardzo spokojnie, z pewną domieszką hrmoru.| 


maliny, 1 
gen. WwJztyński widział się zmuSzonym po- 
dać się do dymisyi. 

Korzystając z mego pobytu w Warszawie, 
udaję się do „oskarżonego km Bandrowskieżo, 
by mu złożyć gratułacye z powodu dego częścio- | 
wego zadośćuczynienia, jakie już otrzymał i wy- 


— Jak wszczynanie podobnej afery jest szko 
dlwem.i nieobyrwateiskiem — stwierdza Kpt. K. 
— obiaśn, gdy powiem, jakie czyni ona wrażenie 
„tylko w mojem bierze. Zainteresowanie i wzłbu- 
rzen*e wśród mego personals ogromne — a każdy 
R: że taka „sensacya” mie przyczynia się by- 
taka z _|najmn'ej do wzmożenia tempa pracy. Szczęściem, 
i A aaao or aw najbliższych dniach sta- se fudzie ci wszyscy znają mnie, a stanowisko ich 

S f ó pelhe wiary, że ostarżono mnie niesłusznie, do- 

Znakomity pisarz mówi Śwż o Całej aferze gaje m‘ energii potrzebnej w takich chwiach. 

— Jakiem pan kapitan — pytam — znalazł sta 


poprzekręcano tam cyfry, okazało się zaraz naza-| Sprawa ta odl samego począfsiu była dlań jasna. |nowyfsko prasy postępowej w tej aferze? 


jutrz, kiedy to „Kuryer Poranny" i „Kuryer P3- 
ski na podstawie owych ksiąg  adiministracyj- 
nych, wykazały calą rozbieżność zarzuyów z Tze- 
czywistościa. iPomadio zarzut c> da forytowania 
pism lewicowych jest tezsensowym, głoro zesta- 
wienie wysyłki utrzymało Biuro Prasowe od. sze- 
fa sztabu. Zaś co do drugiego, tj. kwesty malwer- 
sacyj, to wydaje się conajmn ej dziwnem, jak bat- 
dzo s% oskarżenie pomyliło w cyfrach. Mówi się 
i pisze œ 17.000.000, podczas gły z sumy tej kwota 
12 milonów jstamowi biens za miesiąc poprzedni 
— z pięciu zaś pozostałych, które stanowiły obrót 
m esiąca bieżącego zakur.cno za milion mares 
maszynę rotacyiną i papier, 
przewyższa dz!ś całą kwotę. 

To też można już dziś powiedzieć z całą sta- 
mowczością, że cała sprawa została wywieczoną 
przez sfery emdec'te, które chcąc za wszelką ce- 
nę zdyslaredyi ować ludzi stojących blizko Naczel- 
nego Dowódz'wa, upatrzyły sob e kept. Kadena, 
idby za jednym zsłmachen: utrąc'ć i zgubić w cpi 
nil oficera-Pileudczyka. zarówno fak i psarza © 
niemiłych sobie postęporwych temdencyech. Jest 
to wszakże zwyłkły, n ejednokrytmie przez te sfe 
ry pnakłylkowany sposób rzucam a potwarzy na 
ludzi przeciwnego obozu. 


je Pó] 22, ,*$ 7) 
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Nrra-Jehann: hr. Wieloyalska (P'Rowsdi). 
Dookoła Piłsudskiego. 


(DYMITR MEREŻKOWSKI — TULIUSZ KADEN. |wiających i psychołog'cznie nierozwiązanych w 


BANDROWSKU. 


„Wydawało mi się zawsze, że współczesna 
rega nieczczenia bohaterów, uiekorzemia się 
przed tem, oo wielkie... jest głównem źródłem 
współczeszego chamstwa"... rzek} Mereżkowski 
mw swoich niezapommńanych  iefetonach o Pil- 
! Wydawało się to tak wielkiemu myśloielowi: 
bo uderzały w jemo umysł tyłko wielkie zjawi- 


aka, me widział! zaś tych drobmych, którę — ząa-, 


sunkęte w cień — szkodziły objawieniu się rzeczy 
mezwyczą: mych. i 

W czasie swiatowej woimy rozwielmożniło 
Się tę szafowamie slowem: „bohater“, „bohater 
stwo*, Wzidłaż całei Małopolski w*'działam Proste, 
gesto rozsiane krzyże, a ma mich napisy: „Ein 
umbekarmnter Held"... Czytało ïe na klepsydrach 
Szurniie, że „poległ za Ojczyznę" Í dowigdywało 


diẹ później, że dotyczący zginął ap przy wybu- |mej dziwnym zbiegiem logizmów, Z przeoyrom- 


chu w faltryce armmicyń, gdzie się kry! tnoskiwte 
przed słrżbą ma froncie. I tak dałej. i tak dalej. 

Z jednej strony, zwarty mur homnieiszych 
olbrzymów, z drugiej zaś nteprzefńiczony rój pau- 
prów z kadzietmicatni. 

Nigdy tyle etykiet me naleprono' co w latach 
ostatnich ! etykiet w forme orderów, nagnobkow, 
atiytkukyw, wzmianek kronikarskich itp, Żaden 


którego wartość 


luzfeptamio oszczerstwa pofttyczne, krzyczamo ną 
całą Europę 


|śwącje czyjeś ponad rniarę — ospali są, ogłupłeli 


To też prmin:o, że oskarżenie, co da malwersacy. — Otóż własnie. Niema złego, coby me mia- 
gdyby było ' zasadnione nawet, mogłoby się Od-'ty dobrych stron. Jako pisarz poist? doświadcjzy- 
nosić jedynie dò podwładnych kapitana Bandrow fem w tych kilkn dniach tyle pbidwów  sympatył 
skiego, w szczągólmości do buchattera Jeziersk e- ze stróry przeważnej części na zegjo społeczeń- 
go. Kaptan Kaden, śwradomy o co rzecz idzie, 2 stwa, wyrażających Się w Opini cate) masha}. po- 
góry całą odpowiedzialność wziął ma s ebie. Pe stęrOwej prasy, że przynłosły mi Cne, fiec moge, 
wmy, że żadnego nadużycia nie popełniono wiecej radosc, niż mogło m sprawić bólu, to 
Na pyamie, co sadzi o genqzie tego oskarże ztupie i nieuczciwe a k4rżenie. i 
nia, kipt. Kaden mow ada: Na tem ;pożegnałem kpt. Kadena życząc, aby 
Chcfano ucdynić ne mmie drugiego Dreyfusa, |nafblższe dni przyniosły mm pelue, należne za- 


Wprawdzie nie jestem żydem, ale byłem ieg'oni dośćuczynienie. , J. G. 
'stą Piłsudskeroa — a to wystarczy. Chciano mnie 
na jakiś czes umieszkodliwić ma posterunku, iMtóry 
vwierówiekowa nasza propaganda ' 


nie zdziałała tyle, ile bolsżewicka inwazya. 


„Krasnym sziakiem , 
(Od naszego specyalnego korespondenta wojennego). 
Na postóju, we wrześniu.  |(mam ma myśli bilet I. ktasy), wyjeżdżam, a ra 
Po bardzo, a bandzo dlugich i fcznych sta- |azei staram Się jak małszywciej dostać ma lme t. 
remfachr zadpełrzonmy we wszelkie możliwe, Po-|zw. bojową. Miasto huczy od wieści o zwycię- 
trzebne, jak również i niepotrzebne dokumenty |stwach, na twarzach wszystkich jaśmieje radość, 


REKE . f Tap. Aas fani e 


organitzy tak szybko wę przetrawił istotnej wiel | Qi io przed pam laty rteśli popodliwie ża- 
kości i tragizmu ma kabotyństwo i targowisko- |gtew intenzywnej, wielorakiej dążności do otdbu- 
wa reklamę, jak organizm Europy współczesne. |dawy Ojczyzny, zajrzymalt się nagle lub skręcił 
Stąd też miedoceniarie i niezrozumienie: prawdzi- |ra jakieś niewiadome drogi pożytku niewiadome 
wego bohaterstwa, Stąd tysiące zjawisk, mastana- |go. Pustka zaczęła dzwonić ną dobre Bo ogrom- 
jaryrch o tszarach polskiej twórczości, 

Jakże się też (dziwk, że apatycznte w Polsce 
przyjęto tfakię zławtsko jak Józef Pisudski P do 
którego Dymitr Mereżkowski szedł z lękiem, a 
udszedł mówiąc : „Zdaię sobie sprawt, łak z mo. 
ich przemiliczeń, bledmą może wrażenia b odbita w 
mych postąć (Piłsudskiego). Mam wszaąłcże nadzie. 
ie, że Kiedyś jeszcze wrócę do nbel Zapomnieć 
jei niepodolma, stoi gna w mojei pamieci, w senca 
mojem, mezatarnta:na wiek... 

Ile stę musi złożyć myśl przecież, aby jego pe 
myś'eć, człowieka, którego milczacy rozmach kuf 
Żółkiewsłk; pod Cecorą, wśród kleski, Czarnecki 
wśród zwycięstwa, Sułkowski wśród bezradnęge 
bohaterstwa, nrajor Łukasfńsią wśród głuchej sa- 
raotności, Trąwgwtt wśród mrocznych zadumań i 
pptwanczego krzyku rodąqków ; Mickiewicz wśród 
wieszczych wzłotów — wszyscy ci, których czy” 
nów naród nie prespal. lie tych czynów złożyło 
słę na każdy czyn Piłsudskiego wykazując po raz 
tysiączny, że im bandziej wybie się ktos świetną 


dobie obecnej, tak chyba nasiąkłej reaizmem Zu- 
pelne wypaczenie pojęć i mfar — dytuwialne ia- 
kieś mafkazy ducha, przy airsotutnej negacyi wy- 
cada i poczucha, a nad tem wiszystkiem, Szaśo- 
wianie zgórnemi słowy, tzafowatie które właśnie 
wytworzyły owo „chamstwo współczesne". Nic 
dziwnego, że gdy pośród warchołstwa, młiermoty 
i niecnaty polskich przodowników, wytrysła jak 
snop płomientą postać Józefa Psudskiego' zaczę- 
ly stę semik? mad n'm, jak nad pierwszym le 
pszym. Zeczęty się paszkwile alkowowie ną ucho 


szerokie machanie cepem wskazań 
narodowych, chyure stąpanie po dywanach dyplo- 
macyń wygrywanie na kiawikordach rozmaitych 
pieśm bez słów.... (Och, te klawikordy polskie, tak 
marmujące swgie złote struny!-, 

"Wębec małosiikowości teraźniejszej, wyssa- 
nych, krwawych zapasów lat ostatnich, opadły || si I 7 s 
skrzwidha duchom twórczym Patrzą obecnie imdywiónalnością, tem więcej znaąłdzie się w nim 
błędnie i mieiesno :wokól. Nieufnie śledzą czyny [110% wiążących go z jakąś ciągłością,  odwieczza 
samorzutnie i gromkie, obojetnie konstatują wyra. |? 
oniemieli, 4C. a. n). 

Zczezło przeczucie wielkości. Stacye dpówiad 
cząlne diha obróciły sie w niwecą 
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lednostek, o których później Auta żdażają do rajfiiszej stacyi, do Której 
jeszczę pociągi nte dochodzą. Busk — Krasne — 
wiystądamy. — od czasu do czasu słychać poje- 
dyńczy strzał palby karabinowej, to ostrzetiwita, 
się ostatnie pałrołe cofajacego stę nieprzyżacii * 
la. Po drodze gromadki jeńców, poino rannych 
bolszewików. Alkicya skończona... 
Busk wolny, 

Noc wściekle ciemna. Wracam piechotą do 
Krasnego. Stacya zdemolowama, bez ciem i drzwi. 
Lcarz z kilkoma sanitąrywsząmi į z jakąś histery 
cia iosyłkiką „sestryczką opatrują ramsrych 
w budynku, w którym wiatr wygrywa na sprzę- 
th porozbitanych, połamanych oknach i ze: 

si zęłomym dachu kies dziwna iantazye mizy- 


prócz nielicznych, 
będzie mowa 
Lora plerwszeł klasy gotowa. 
' Odjazd nastąpi wtedy, gdy bogi i niaprzyja- 
cie! pozwolą. Po drodze żandarmi wysadzają kom 
oatamtów mojej podróży, którzy mieli Papiery W 
porządku. ale których oczy wskazywały: że pra” 
emi jak najprędzej znależć się jak mafbliżej kra- 
mo armii, by w razie ewentualnego czy atrwiillo- 
wego przesunięcią frontu, przedostać się do sze” 
regów krasnoarmiejskich. Całą drogę torwamzy- 
szyli m ci 
reprezemtąnci hord, 
pościąganych z Sachalinu, Kanczatki, Uralu, ob- 
danci, bosi, mogacy się poszczycić wszelkimi che- 
obamni, jakie tylko ma medycyna. Zawiszenń” Ty- 
aerze idei : co twiode to moje — idący na podbój |z 
Lwów do Paryża i Londynu", zasługują raczej 
ną fiazwę szarej armii mż „krasnel”. 

„Krasny“ jest tyko sziak, którym idą potom- 
kowie Dźirgishana — „krasne“ są tytko płomie 
die co potworna falą zalały nieszczęsny krai pol- 
Ski — „krasne“ tyfko, to istenie krwawe lzy 
tych którym zniszczyli mienie, złamali szcze- 


cwojga: albo żyj brache, a jak nie „wa! kite“. 
ście, a meraz zrujnowali į całe życi. 


— ak dodaje stotący bok mate legrn-tluti 
Sarkam jakiego mieszkanią „kontem“ (wedłe 
gwary lwowskiej). Nic! Naokoło przed stacyu 
chłopi z wózkami waięcj na „forszpan* 

zwożą ramnych. 

Rzecz charałkterystyczną, że chłopi na tego 
noc "ju „przedsiebiorstwa“ wysyłają ałbo miete- 
tmin wyrostków: albo własne Żony. 

_ Cznię, że chęć przenocowania spełzęńc tia 

Żyd, czy chrześcijanin — chłop czy pam — 
socyalista. czy iarodowy-demoknąta. a nawet 
syonista, &ciska pięść: gdy go spytać : Jak wam 
z nimi bylo? Jeśli najazd w skutkach gospedar- 
czych byi tragiczny, to wprost stał się mieobł'- 
czalny w switch  następetwach 
stwowych, 

Dwudziestopięciotetuia naszą propagattdą 
nie zdzłałała tyle, co tylko tyz?dntowa inwazya 

bo:szewicka, 

Rozpacz i ty. mustka i zniszczenie, oto Wy- 
"k działalności „Refkomu* konrmsty. znego. 

Pustymrymi szlakami, którymi przeszła ideo- 
togha bolszewicka idę, jadę, jak się uda: aż wre 
a późno w rog dojeżdżam 

de Zadwórza, 
MER bitwą į bohąterstwem 1. baonu deta- 
choment majora Abrahama. Wśród cieni nocnych 
zdają s jeszcze krążyć korowody duchów rycer- 
skich, tych, co wskrzeszając legendarne Termo" 
ate, padli u bram Lwowa... 


dari panu adres : — Hotell krakowski... 

Znikiarm, 'wistydzę stę, tutaj htidzie umierają, a 
ja wstrętny egoistą. Muszę jednak choć na jedną 
selk .mdę spocząć, 

Naprzeciw stącyi jak 

ładny budyneczek, wprost iak z bajki. 

Smaruję bez pukania, gdyż drzwi, jak wogó” 
le tu wswędzie: otwarte, idę poomacku, walę w 
jecen kąt, a jednak nie moge usnąć, coś skrzypi, 
szukam w plecaku zabałek i po długim trudzie 
zmofidarię.. A nbech cię dyabli porwą—'w tym bu 
dynku z bażki 

pełno trupów bolszewickich. 

Pierwszy odruch uciekać. A jednak nie. mu 
sze poparrzeć, może któryś z nich żyje. A nuż 
Budienny, do którego wzdychrają wszyscy kore” 
spłomdenci, a mÉ uda się poznać go i z żywym 
czy z umarłym znobić interwitew. 

Patrzę : oczy ma poły otwarta, ręce rozwalo- 
me w przecdlśmiertnej męce konanta, palce roz 
cząpierzone z zapałką w jednej, a papierosem w 
drugiej rece jedmi skurczeni, inni łeżą tak, jakby 
padi w marszu „na Paryż i Londyn“, padli tak 

MDR i że Seji na bie mocno osadzoną trzy 


zoiłtyczno”pań- 


błądzą po polach 


ciemne postacie tych, co jak kruki szukają żero- 
wiska na pobojowiskuu Widąć kolumnę samocho- 
dorwą, ciągnącą z amunicyą mą front. Szybko za” 
maierdonych słów kilka j tuż fasłą dalej byle szy- 
bia, jak natinrędzej tam gdzie akcya. 

Z daleka dochOdzi huk armet. 


ROBERT HICHENS. (122) 


PŁODNY SZCZEP. 


POWIEŚĆ. 
TTómaczyła z angtelskiego 
BR. NEUFELDÓWNA, 

(Ciąg dalazy). 
Spojrzał ma zegar na kominku, 
-— Blizko: trzecia. Nic dziwnego! Dopiero te- 

raa wróciłaś? 

— Tak. Dłaczego stę nie położyleś? 
— Czytałem... Książka mje zajęła, 
— Tak dalsce, że usnąłeś! 
— s wiedząc, że jestem Śpiący. Gdzie... 


Si stę. | 
— Patrzcie, książka na ziemi! 
Potos! z posadzki tom Cartyle'a, 


le: ksżił cez 0 EBI RN 
jaspisomej. 


— Wygrałam to- 

Ma pochydi! się, uniósł klejnot i trzytmaiąc 
go w Palcakh, oglądał krytycznym wzrokiem 
człowieka, który miłuje rzeczy piękne i wie, % 
pięknem mazwać mołżną. 

— Pierwsza nagroda? — 


— Oryginamy i astotnie bardzo ladny. 

— Cieszę się, że ci się podoba, 

— Å.. ty grasz tak dobrze, że możesz pobić 
graczy zawodowych ? 

— Montebrunmo byi mom pantnerem. 


sem : 


dobrze.. sama przez się 


polożyt — Winsznję ci Cantik istotnie tryami. 


na półce i jakby odrazu nabrał zupełne! śwładomo- — Nieprawda ? ! f Hy 
Ści i dopiero teraz rozbudził się całkowicie. Albo-| _— Niejedna z pań zmtenawidziia cię dzisiaj, 
wiem gdy gię wyprostował, głęboki, basowy głos | 99 : 
łego miał dźwięk naturalniejszy : Roześmiał się. 

— Jestem pewma. 


— Była też jeszcze inna Przyczyna mego 
czmwanka,. Turmtej, w którym brałaś udział. Jak- Ałe oo abchodzi czyja. niemawiść, topol 
ża ci się powiodło ? można robić tto, co się chce i oe Się zamierza? — 

W edpowiedzi Dolores zbliżyła się do męża, | dodała. 
podrniosłą w górę kule lampy etektrycznef, tak. że Śmiech męża podswął jej te słowa j ton, ġa- 
śwtafin me osłonięte iuż ciemnikiem, pakilo na jej |khn że powiedziała. 


Mówiła z pozorną obojętnością. 


Umiikla po chwili zaś dodałą twardym eto |. 


ma się jeszcze ma bakier. Patrzę długo mawet 
bardzo długo, żal mi tego młodego życła, pchrane< 
go na pewną Śmierć  imperyalistyczną megol 
mama Hotszewickich satrapów. 

I tutaj. na tem miejscu musze wyrazść uznanie 
tężyźnie w0łsk sowięckich, a ogromnej ząasłudze 
naszej armil i naszego dowództwa. 

Żołnierz sowiecki jest zmakomityrn materya- 
łem żołnierskim, cienpłiwy: dziełry, mało wyma- 
gający, posłuszny rozkazom swoich wiodzów, 
przedstawią typ groźny dła przeciwyńka. Tem 
większa chwała niaszerru żołnierzowi, że zmóg. 
materya! groźny Hczebnie, a przypominający ty- 
pem wofską rewołlucył francuskiej z epoki armij 


c we. Nie mogę Ścierpieć lndzi konających. Jedno | Sans cułotów, 


Porywam plecak t wieje naprzód — hen im 


mosek. |- skąd słychać ustawiczne strzały, 


Zygmunt Kurczyńsła, 


Z cyklu: ,„Piosnki żołnierskie“. 


PYTAŁA SIĘ KASIA RAZ SWOJEGO 
JASIA. 
(Na znaną nutę). 
Pytała się Kasia 
Raz swojego Jasia: 
Czy ty Jasiu rolę masz ? 
Mam ja dom i rolę. 


Ale idę w pole 
Bo tak kazał Dziadek nasz (bis). 


Pytała się Kasta 

Raz swojego Jasia: 

Czy miłujesz Jasiu mnie ? 
Strasznie cię miłuję 

Lecz pomaszeruję, 

Ro ja medal dostać chcę (bis). 


Pytała się Kasia 

Raz swojego Jasia : 

Co z medalem zrobisz ty? 
Przypnę go na bluzie, 

Każda da mi buzię, 

Gdy na słońcu rzuci skry (bis). - 


Pytała się Kasia 

Raz swojego Jasia: 

Czy Kasieńki ci nie żal? 
Bardzo żal mi Kasi, 

Lecz już idą nasi 

Z piosenkami w siną dal (bis), 


Sir Teodor spojrzał ne nią bystro, jakby sezi- 
włony. ; 
— Czy tb nie zbyt samotubna Mozofia?. 
spytał, 

— Tak sądzisz? 'A łednak człowiek mel sam 
za siebia rwalczyć na tym świecie, inaczej mało 
zdobędzie. I ne można walczyć dobrze, mając 
serce pełne 'współczzcia i wzętędów. dka 
"WTOZÓW. 

— A kto byfi wol wrogowie dzisaj wiacrór? 

-—— Księżna Mancelli i pan Vonrall. 

Omat nie dodała „i Momteorzno", alo sie por 
wstrzymała. Tego, co powtedziała Cezatrenni, ti 
miała, ochoty powiedzieć mężowi 
— I iiotnie nie położyłeś się dłuteza, że 


= 


giownie. 
Dolores w gfębi senca była przekonam, te 
ż jej czuwał z dakiejś imej przyczytwy, ałe pra- 


saçla jednego choćby słowa okł niego, któreby 
dowiodło, że sence łej jest w diedre 


— Naturatnie, chciałem usłyszeć, jak ci się 


powidło — odpam. Wyprałaś śliczną miecz, 


Or meer ae 2 
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„GAZETA WIECZORNA”, 


Pytała się Kasia zow. Ustafom dostawe meszyn z Niemiec do sow 
Raz swojego Jasia: 

Czy napiszesz liścik mi? 

W boju gdy nie padnę, 

Pismo wyszlę ładne 

Choćbym niór moszał + w krwi (bis). 


maliny układ, Sowiety otrzymają z Niemec 55% 
lokomotytw, a nadto wielką ifość turbin. 


Syoniści grożą wojną domową we wsch. 
Galicyi. 
Wiedeń, 24. sierpnia. 

(Telef.) (G) Syonistyczna „Wiener Morgen 
|Ztg." podaje memoryał żydowskiego Biura pra- 
|sowego w Londynie w sprawie wschodniej Ma- 
łopolski. Memoryał domaga się aby przy usta 
lantu losu tego obszaru wysłuchano także repre- 
zentantów żydowskich i uwzględniono ich żądanie 
co do autonomii narodowej. Ludność żydowska 
wschodniej Małopolski — jak powiada memo- 
ryał — nie chce mieszać się w spór polsko- 
ukraiński, ale spodziewa się, że tylko przez 
zneu ralizowanie tego kraju i peddanie go pod 
zarząd Ligi Narodów nastąri tam porządek i spo- 
kój. W przeciwnym razie, powiada memoryał, 
nieunikniona jest wojna domowa. 


Więc powiada Kasia 

Do swojego Jasia: 

Na wojenkę Jasiu jedź 

Choć cię żegnam z żalen 

Wracaj mi z medalem 

Piękną żonkę będziasz mieć (bis). 


Henryk Zbierzchowski. 


SOWIETY DOSTANĄ Z NIEMIE 5000 LOKO- 
MOTYW, 
Berii, 24 września. 
(Tetet.) (m) Toczą się ożywione rokowamią 
wiemiecko-sowitckie w sprawach landiowych. W 
całym szeregu punidtów doszło już do porozumie- 
mia. Ze strony sowdepii prowadził te układy por 
zzątkowo Joffe a obecne prowadzi je Łomono- 


Witos zjeżdża do wschodnie; Małopolski! 


Kraków, 24 września. |warzystwie uel. Gałecliego wyjedzie do okolic o- 
(Tetef.) (G) W niedzielę przejedzie przez Kra i |swobodzonych z pod nwazyi bolszewickiej, 
ków Witos, który udaje się do Lwowa, skąd w to- | 


Nczoraj omal że nie przyszio do rozbicia 
obrad polsko-czeskich ! 


Czesi okaz 'ją znaczną nieustępliwość. 


Ktaków, 24. września. 
(Telet.) (G). O wczorajszej konierencyj pol- 
. sko-czeskiej wydano następujący komunikat: Na 
ozwartkowem przedpołudniowem posiedzeniu 
czeska dełezacya doręczyła delegacyi polskiej pi-| 
semne swoje propozycye, dotyczące dostawy 
węgla į koksu, na które delegacya polska podała 
również pisemne Swoje kontrpropozycye. Obrady 
nad obustromnemi propozycyami zaczęły się o 3 
popoułdmin, Na posiedzeniu tem stanowiska obu 
delegacyi, tyczące się węgla gazowego i koksu hut 
miczego tak się zbliżyły, że różnice są mało znacz- 
ne i do usunięcia. Pod tym wzgiędem można się 
spodziewać, że nie zajdzie potrzeba rozstrzygnie- 
cia rady ambasadorów. Decyzya rady ambasado- 
rów z 28. lipca postanawia jednak w art. 7, że| 
w ten sam Sposób Polska winna się zobowiązać: 
w gramicach możliwości do dostarczenia corocz- 
me Czecho-Słowacyi tytułem zapłaty ilości i ja- 
kości nafty, odpowiadające równoważnie otrzy- 
manemu transportowi węgla. Co do tej równo- 
wańmości produktów ropy i produktów naftowvch 
w ssogimku do dostarczonego wegla różnica zdań 
jest tak wielka, że nie udało się jeszcze osiągnać 


zbliżenia, 


słowa do dzisiaj godz. 3 popołudniu. 
odbywają Się na podstawie podanej przez delega- 
cyę czeską minimalnej cyfry dla ich przemysłu na- 


dana jest pod kątem widzenia naszego przemy słu 
naftowego i możności jego konkurencyjnej siły z 
zagranicą. Zaznaczyć należy. że deiegacya polska | 
Stara się o uzyskanie dostaw koksu i węgla w 
większej ilości, aniżeli miwmum oznaczone przez 
konłerencye ambasadorów. 
W sprawie powyższych 
się „Nowa Reforma“, 
czas obrad okazuje bardzo znaczną nieustępli- 
wość, do tezo stopnia, że wczeraj o mało nie do- 
szło do rozbicia obrad. Charakterystycznym jest! 


delegacya czeska nie jest skłonna zgodzić się. O- 
stateczny termin ukończenia obrad przypada na 
dzień dzisiejszy popołudniu. Jednak wobec bardzo 
ożywionego sporu na temat koncesvi, wymaga- 
nych przez Polskę, należy przypuszczać, że do 
ugodowego ukończema obrad nie dojdzie, 


Harfyrologia ludności poiski? pod 2-borem czeskim. 


Stan wyjątkowy og'oszony w czeskim Cieszynie! 


Cieszyn, 24 września. [tnictw©, Jest to tylko pozór, gdyż Czesi ogłaszają 

(Telet) (G) Wczoraj przy asystencyń żandar-|stan wyjąlkowy także w głębi kraju zdała od po- 
mery otrąblono w czeskim Cieszynie stan wyją- | granicza. ma to na cetu 
owy, ze ayrożwułem kary śnsierci Za przemy- |przewrotem komunistyczny m 


Władze polskie odcinają ludność po!'ską 
w zaborze czeskim od połączenia z Polską! 


Cieszyn, 24. września, |do Czech wydaje na cały miesiąc. W praktyce o- 

Telef.) (G). Ogólne oburzenie wywołuje tu- | znacza to odcięcie 180.000 ludności połskiej w za- 

taj rozporządzenie warszawskiego ministra spraw | borze czesktm od połskiej części Śląska, w na- 
zagranicznych, z polecenia którego połsiki konsu-| stępstwie tego rozporządzenia trzeba jechać do 
Bogumina, tracić parę godzin czasu į za wizę na 
każdorazowy wyiazd zapłacić 10 koron czeskich. 


idepii. Co do dostawy lokomotyw zawanto już for-| 


ftowexwo, która to cyfra przez polską delegacyę ba, 


ochronę republiki przed | plina i nie mieli z kim konferować, 


| jest powikłaną »westyą gospodarczą, 


© 3'+. 5 


SZKOLNICTWO POLSKIE W KARWIŃSKIEM 
ROZBITE. 
Cieszy", 24 wirzęśŚnia. 

(Telef.). (G) Tak pięknie tozwtjające stę do: 
tąd szikolnictwo polskie w Zagłębiu karwińskiem 
zostało zumełnie przez Czechów. rozbite. Obecnie 
stwierdzić należy, że zamknięto albo zczediizo- 
wano polskich szikóf 27, obejmujących 101 kłąs i 
5707 uczniów., 


Strajk szkolny w Karwinie. 
Kraków, 24 września. 
(Telef.) (G) Z Cieszyna donoszą, że straj? 
szkolny w Karwinie objął 5 szkół polskich i je 
dną niemiec” 


LEGIONARZ ZABIJA ZA UŻYWANIE JĘZYKA 
POLSKIEGO. 
Cieszy, 24 września. 
(Telef.) (G) W mocy ze środy na czwartek oze 
ski leglonarz Adamski: zabił bagnetem konduktors 


faciei elektrycznej m ędzy Frratdtem a Bogumt 


nem, Polaka, za to, że że ten _ 77% ma posku. 


Wieści z Warszawy. 


WITOS KONFEROWAŁ ZE SKULSKIM. 
Warszawa, 24 września. 
(Telef.) (G) Wczoraj przed południem Witos 
odbył naradę z rmnistrem Skuńskim w sprawie 
stanowiska, jakie ma rząd zaiąć na dzistejszem po 


| siedzeniu Sejmu. Postazow:omo. że Witos przed 
i stawi działalność i prace rządu w ostatnim czadło 


i odczyta expose, które będzie zawierało główne 
wytyczne pol tyki rządowej. Po południu odbyła 
sio posiedzenie Rady ministrów. Witos odczytał 
projekt expose, a nad tym proieictem przeprowa 


Dlatego obie delegacye zastrzegły So- dzomo długą dyskusyę. Rada mimstrów prosiła W 
bie czas dg namysłu do wypowiedzenia ostatniego |irsą, aby w porozum €niu a masszałkiem i przy” 
Rokowania |as 


ódcami stronnictw ustalił główny tok prac sef- 
qm owych. 


P. TRAMPCZYŃSKI PRZECIW PRAWU 
OCHRONY NACZELNIKA. 
Warzawa, 24 września, 
(Teletf.) (G) Jak słychać, ma posiedzeniu R. Q 
P. na kłórem uchwalono mozporządzerie doty- 
czące ochrony Naczelnika Państwa, marszałek 


'Sejmu oświadczył się w dyskusyi przeciw chwa 
rokowań dowiaduje, 
że delegacya czeska pcd-! 


lenu tego rozporządzenia. Marsza!ek zaznaczył 
jednak, że w razie gdyby rozporządzenie to przyr 
jęto, marszałek domagać się będzi:  rozszerzenią 
tego roznorządzen'a także ma osobz marszałka St 
|werenuego Sejmu. Życzenia tego ROP. nie zaałe 


takt, że nawet na uchwalone w Paryżu minimum ceptowała. 


MARSZAŁEK ZA ZAWIESZENIEM WALK PAR: 
TYJNYCH. 
Warszawa, 24 września. 
(Telef.) (G) Marszalek Semm w rozmowie E 
przywódcami stronnictw zaznaczył konieczność 
zawieszenia walk partyjnych aż do gd por 
koju. 


Agitacya komunistyczna przycichła. 
Warszawa, 24 września. 
(Telef.) (G) „Kuryer Warszawski“ donosi, 
że w ostatnich tygodniach agitacya komunisty« 
czna przycichła. Ponieważ przywódcy w najwię- 
kszei części uciekli za granicę, do Ew 
przybyli niedawno delegaci komunistyczni z La 


gdyż nię 
zastali przywódców komunistycznych. 


Wajna amer.-jap. nie tylko możli 
wa ale i prawdopodobna ! 


Wiedeń, 24 września. 

(Tee! ). (G) „Nouvsłłe Corespomdence" wt 

ją idontesienie „Morning Post“ z Wasayartom, że 
między Stanami ZJ. a Japonią ujawnia stę sina 
imiechęć. Zwłaszcza ma zachodnich wybrzeżsch, 
w Kańłfornii, gdzte kwestyą iapofs=kz 

Vażlę 
Japoni wważają tam nietylko za modówa. 20 | zp 


prawdopodobną. 


„GAZETA WIECZORNA”. 
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STA AOGNIAZE 


Główną rolę Kretje urocza artystka CAMILLA HOLL DLLAY. 


tsków omal sę nie zawali] mały teatrzyk-przy t 
tcy Reytana, 

Gierasieński znowu dzierżył — jak zwykłe, 
berlo humoru, rozśmieszając du łez typem pośre-. 
dnika małżeństw. Pieśń liryczną reprezentowala- 
pięknie Wandyczowa i Noskowska, kuplet Staw 
rusźkiewie”, tace Kamińska į Qorska, ] 

„Wojenny“ taniec Mii Kamińskiej byłby zmię 
kczyf serce najkrwawszego bolszewika gracyą i 
wdziękienr młodoścj i urody. — Neusserowi mm- 


HH 


BODZENI 


OSWO 


W głównej roli ameryKaństa artystka PERLE VEITH 


Pożyczka państwowa I zbiórka złota 


Lwów, 24. września. 
Otrzymujemy następującą odezwę: 


OBYWATELU POLSKI! 

Czy wyobrażasz sobie, jak w polu niedale- 
kiem między perłami rosy przejrzystej, w złocie 
słonecznych promieni, rubinemt krwawym sączy 
stę krew żołnierza ? 

Czy uśwładomiłeś sobie za ca — za kcgo 


eąCzą SĘ krwawe r biny podobne da tych, której! obcych samolukó 


skamieniałe tkwią w twych pierścieniach ? 

Czyś pomyślsł kiedy a męce mładych cieł 
1 dusz, które tam na kształt muro obronnego 
zasłaniają ciebie przed pięścią najeźdzcy dzikie- 
go, który w proch Zniszczyć chce dom Twój, 
kochanych Twoich i Cieki3? Czy nie masz o- 
choty na szalę zwycięstwa i poxoju, rzucić 
wszystko co posiad»rz ? 

O! Jeżeli tawiech porywów nie masz, nie 
apełujemy do Ciebie, odrzuć odezwę i wróć do! 
zabuw I pieśni, które powinny mieć nutę pieśni 
nfewolnika. Nie polskie w Tobie serce i obcym 
jestes na ziemi naszej. 

Ale jeżeli bije w Tobie człowiecze Serce! 
umiłowania pełne, to sluchaj, oddaj cok lwiek | 
możesz Polsce, zrzuć pesły, pierścienie. ozdoby. 


Uznanie dla polskich marynarzy 
«a ich udział w bitwie o Warszawę. 


Reziaz gen, Hallera, 


(W wiokiej bitw e o Warszawę odznaczyły się 
iohatersko oddzały wszystkich rodzajów broni. 
rywalizując z sobą szlachetnie w świetnych ata-- 
kach ma wroga, iednakowe wykazując męstwo., 
jednaki dajac przyszłym pokolen om wzór bez- 
«ramczirego poświęcena'i rycerskiego zapału. 

W bitwie tej braty także udział i te oddz ały 
sił zbrojnych Rzeczypospoktej, których zadaniem 
| przeznaczeniem było nz polskiem morzu strzedz 
potęgi Ośczyzny. 

Zdała od bursztynowego brzegu, na którym 
dume powiewa połska bandera i po wiek wie- 
ków powiewać będzie, Stanęli po'scy marynarze 
ramię przy ramieniu ot Jk naszej pieckoty, z piersi 
swych czyniąc wrogowi twardą zaporę, s 

Batalion morski keow nalepszych swych żoł- 
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Od soboty 25-go b. m. niesłychanie nastrojowy derki dramat dji i wedlug 
Księgi Starego Testamentu w 2 epizodach, 4 wielkich częściach p 


Sza zwrócił uwagę, Że za takie „ad libitum", na 
jakie pozwol) sobie w mojej rewi powimien do- 
stać trzy dni kasarniaka. Lecz ja mu w drodze 
laski przebaczam, o ile poprawi się na dalszych 
przedstawieniach. — Teatr by! jak zwykle wy. 
sprzedany. (h. z.) 

GOBEKPŁEROPYT U 1UDŁIETIEM NS 

NADESŁANE. 


Zakład d nfyetyezan- teei. GELIORA MORAJ 


pod kierownictwem: OSKARA i wę Lwów, 
T elloñska 15. 4535 


na robaty KAT i budowłane za Mah 
nagrodzeniem i aprowizacyą przyjmie „STOLAR- 
SKA HALA MESZYNOWA w KROŚNIE”, 4779 


W RINOTEATRZE 


„BARYSIENRA” 


pl Smo1lKi 1 5. 
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i srebra czeka na Ciebie! 


Matka ci choruje z braków, Ty w złocie cho- 
dzić nie możesz, bez piętna hańby. 

Dzisiaj ezdaba, którą się dawniej szczyci- 
łeś. wstyd ci przynosi. Kamienie w uszach i na 
palcach, Świadczą o skamienieniu serca a błysk 
złota nie odpowiada cismnocie umysłu, który w 
chwili gdy okręt to ie liczy tobołki. 

Niech słowo to będzia ostatniem, niach pa- 
dnie jak ostrze każ między obywateli Palaków 


Niech nie zóstanić nikt, kto byłby winien 
śmierci wolnaści!! Nie będz.emy mówili o tem, 
że Skarb Państwa, tœ skarb nasz, io koniec po- 
skarstwa, drożyzny, płacenia procentów pijaw- 
czym ręsom obcych. Q tem wie każdy! ` 

Wiec razem dżwignijmy wsojlnią ciężar. 

Na fronce ramię przy ramieniu, za fron» 
iem grosz do grosza. | 

Czeka na Ciebie Obywatelu i Obywatelko 
! Polski, pożyczka państwowa i zbiórka złota i 
|srebra. Nie dajcie czekać, teraz jest właśnie 
czza! 

Czas walki, nadziei i zwycięstwa! 

Zbiórkę ziota i srebsa oraz ssekuracyę po- 
życzkową prowadzi „Narodowa Organfzicya 
EK biet, we Lw we, ut. Ossalińs ich ^1. 
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= SAW ZAWĄ — Marszalkowzka 38. 4730; 
TECIE EEA. 
Fodnoszę znakonmtą dzialaluośé  statkóvr 
„Batory, Meniiszko, „Wawe pod Płockiem i BRONIRA. 


Wyszogrodem, zwłaszcza bohaterska załoga stat- 
ku „Batory“ zasiuguje ma wyróżnienie. u, 

Wszystkim ofcerom dzielnego banie mor-|PIETOWY kochanek“, 3 akty z pro . 
'skego i-flotyfi rzecznej wyrażam uzwanie i po-| , Sobota, 25 września, o godz. 3.30 popoł, „Po. 


chwale za męstwo ich. żmudne į krwawe trudy i uad Snieg“ dramat. , 
| o godz. 7 wiecz. „Alda“, 


szlachetna w boju wywwalość, — (—) J. Haller Sobota, 25 września, © 
(Generał Broni | Dowódca Frowu. Za zgodność | OPETA. 

Nedyteła, 26 września, 0 odu. ? wieczorem 
„Księżniczka czardasza", operetka. 


(—) Zagórski, Płk. Szt. i Szef Sztabu. 
Powiedziatek, 21 WYZEŚNIA" a goder ? wiscz 
„Papierowy kochanek“, 3 akty z nzcłoziem, 


—o— 


Piątek, 24 września, o godz. 7 wiecz, „Pr s 


Premiera w „Bagatel“, 


1 SAY: 24. września. 4 z tronie „Atiy Terrom" 

Druga premiera „Bagateli“, uderzyła w ton|7 rądoścą kommikujemy naszym Czytelnikom, iĝ 

poważiiejszy, świadcząc, że teatrzyk literacko- | udalo Się pozyskać Wha pisma naszego pchor. W. 

artystyczny © iłe posiada prawdziwych artystów |P. p. Zypmimta Kusczyńdnego, jako korezgonien- 

i umiejętne kierownictwo, może być pożytecztym Ma wołemnego. który" docierając do maszyn ostat- 
czymikiemt propagandy patrystyczmaej t antybn=|nich (nii obremeych będzie w mo " sdyzeteę 
i naic etawszych wiadomosci 


szewickiej. Tembardziej, że o ile nas nauczyło do- |gajświeższych z 


nierzy przelał obficie na polach bitw ad Białego- | świadczenie ostatnich dni, pod formą groteski lub |frosrtu, taik bardzo wszytiiidoh obchadzącego. Bar- 


stała: aż do Naselska. cdznaczając Się męstwem, 
wytrwałoścą i pogardą śmierci. 

Zrozumief dziemi polscy marynarze, Że na 
mazowieckich piaskach rozgrywa się także tos! 
polskiego morza, którego straż zleciła m Ojczyzna 

To też walczył z wytężemem wszystkich sił 
i z poświęceniem. Stopniaty ich szeregi ale w tych 
co pozostali, wzmocni! stę rart i potęga ducha. 

Również i flotyla rzeczna, pinuja szarych 
fal Wisły, stanęła zupełnie na wysokości zadania. 
W zwałtownyw ogniu nieprzyjacielskim ostrzej - 
wała celme pozycye wroga, współdziałając zna 
komicie z akcyą bojou 3 piechoty. 


, zespół „Bagateli“ z Michalowskim na czele. 


niefrasobltwej piosenki łatwiej jest działać na ma- |vxry, pełen Życia Sposób pisania p. Kufespyírájegi 
sy. niż patosem odezw, broszur i plakatów. ToFnie jest Już waszym Czytekakam obcy, gdyż dru 
zwie prenarzadyśne spełnia w pierwszeg ht lkkowaitmy swczo czest szereg rzeczy tego auo- 
doskonale rewia podpisanego p. t.: „Weźmy się| ra-rześbiarza, Korespomięncye będą Bustrowatne 
da kupy“, odegrana bardzo starannie przez cały [szeregiem rysunków, gdyż nie szcezędząe kasstów 
pragniemy Czytełnikom padać rzecz zanówiw gd 
Wogóle trzeba przyznać. że nasz maleńki względem artystyczmym pierwszorzędną. 
Michałowski był tym razem wielkim gwoździem W dzisłejszym odcinku „Qazety Wieczorne. 
prozramu. Poze dwoma Świelnymj epizodami w |rzpoczywamy druk fejletonu Maryt-Jehanne kr 
rewi, poza komferensierką wieczoru, dal jeszcze! Wietopołskiej (Janowskiej) p. te „Dookoła Pźłsud- 
numer solowy pierwszej jakości, wypowiadając skiego”, w kiórym zmakomita autorka „Kryje 
piękną „Teodore“ Tuwima ze spontankczną slal ków". zestawiając entuzyastyczną opinię Mereż 


l} niebywała plastyką recytacyi. — Więc gd okta- | kow skiego z poetycką plejadą żołnierskich rapso- 


Mr. 5453, „GAZETA WIECZORNA” Str, 7 


postaci Ko- posp'esznie wysiadł z wozu usprawiedłiwiając się 'roby zakaźnej. O tyniczasowych warunkach przy- 
„miiczącego słowami: „A przepraszam, ja na KD“ jęcia i opłacie udztela wyjaśnień Dyrekcya Bursy 
Pana z Belwederu“ i rysuje kontrast między jero (x) Przejechaną samochodem. — Wczoraj po- | (Lwów, ul. Królewska 5). 
zamierzeniami, a ideologią Poznańskiego. | południu w uńcy Kazimierzowskiej awtontobii nr. Sexretaryat żeński Egzeękutywy Akademickiej 
Premier ma Obieżdzie, W  miedzietę 19. bm. 6942, naiechał na 12 letnią Chane Wander. Potrą-|we Lwowie składa gorące podziękowanie Radze 
udał się premier Witos w towarzystwie szefa cone dziewczę upadło na bruk tak fatalnie, że pod | Opiekuńczej Okręgowej na Małopolskę za hojny 
zekcył Studztręciego i pp. Wasilewskiego i Woż-iczas tego dozmało złamana czaszki. Wezwame |dar naczyń kuchermych, wartości 3000 Mkp., od- 
nickiego z Rypina do Torunia a stad do powiatu Pogotowie ratunkowe odw.ozło nieszczęśliwą 0-|damy ma własność Sekreżaryatowi. żeń. Egzekut. 


dów Kadena, grupującychgpię wokół 
mendanta, daje świetną sylwetę 


Chelm ńskiego i Świeckega Późną nocą powró- |fiarę nieostrożnej jazdy szofera naipierw do SZPi- |Akąd, do użytku Gospody Stacyi Zbornej VI Ar- 
taia żydowskiego, a później do szpłała państwo" |li w szkole im. Konarskiego, 


cH premier do Warszawy. 


Pogrzeb $. p. Petrażyckiego. Wczoraj popo- | Wego. | | 
(—) Kleszonścowcy balaja, W tramwaju KD. naczelnego dyrektora  „Solvay'awskch Zakładów 
zwłoki $. p. Adama Petrażyckiego, kapitana į do. |Skradziono wamzoraj Józeiowi Kargasowi, komisa- nnii ro Pice Zargi To A 


tudnin złożono na cmentarzu Obrońców Lwowa 


wódcy 2 batalionu, 6 dywizyonu artyleryi konnej, rzawi rządowemu z Sygniówki z keszeni mary- 
poleglega 13. sierpnia br. pod Radziechowem. — |narki portfel z pieniędzmi i dokumentami — W 


Zwłoki śp. kapitana Petrażyckiego pochowano na 
cmentarzu miejscowyrt i dopiero pg odbiciu Ra- 
dziechowa matka połegłego bohatera pospieszyła 
na miejsce wiecznego spoczymku drogiego syną i 
zwłoki jego rozpoznała. Śmiertelne szczątki przy- 
wiezłono do Lwowa i złożono w kostnicy szpitala 
okręgowego przy ul. Łyczakowskiej. Wczoraj ofi 
cerowie-koledzy zmarłego wynieśli zwłok; z kost- 
nicy ż złożył na wóz armatni, zielenią przystrojo- 
ny i ruszy! smutny koadukt na omentarz Łycza- 
kowski. Poprzedzały go oddziały ułanów iazło- 
wiecktch ; baterya artyleryi konnej. Straż honorc- 
wą obok trumny pełnili artylerzyści konni i piesi, 
zamykały kondukt żałobny oddziały piechoty. 
Nad mociłą przemówił kapelan wojskowy. Gorą- 
cemi słowy pożesmał bohatera-Żolnierza, poczem 
wołsko oddala honory wojskowe, a orkiestra zain- 
tonowała hymn narodowy. Nową mogiłę obrońcy 
Lwowa usypano. Cześć jego pamięci. 

(mg) Odroczenie poświęcenia Miej. Zaktadu 
sierot. Zapowilekiztana na sobotę 25 b. m. uroczy- 
wość poświęcenia i otwarcia paw.łcnu dla nemo- 
wiat w Miejskich Zakładach opieki nad dziećmi 


1 


wiy Gredeckiej skradziono wczoraj Ałeksamdrze 
Miskorwej pugilares a 450 Mk. + dokiuwmsnłami. — 
Prócz tego Skradziono jeszuze kilku osobom pu- 
gilaresy z dróonemi kwotami w rynku i mnych 
płacach targowych, 

(x) Nieszczęśliwy wypadek, Rzeźnik z Zamar- 
stynowa 40 letni Leopold Kubosiewicz włoząc 
węzorąj z lasu drzewo koło Hołosk2 


Hojmy dar. Na skutek inicyatywy p. Toepiitza, 


„Solvay & Comp“ w Brukseli nadesła! na ręce p. 
Toepliiza dar w wysokości pół milłona franków 
belgiiskich' to jest przeszło ośm mi'onów marek 
polskich, dla oiiar wojny. Celem naradzenia się, w 
jak sposób powyższa suma może być najkorzyst" 
miej zwżytkowaną: p. marszałek Sejmu zwołał pod 
swem  przewiadnictwern naradę odpowiednich 
czynników. 

Koni'tet Opłeki mad Źołtnierzem Polskim urzą? 


wielkiego |dzą 26 bm. zfrfórkę uliczną na cele niesienia poro 


dostal sę nagle mędzy nasyp a wóz z drzewem, |cy żołnierzom wałczącym na froncie, 


obok którego szedł, Podczas tego doznał zznie- 
cenia klaiki piersiowej i ciężkich obrażeń po ca- 
łem ciele. Kubos ewcza w stanie groźnym odwie- 
ziomo do tut. szpitala powszechnega. 

(x) Dawne porachunki. W les'e koło wsi Soza” 
mwa, powiat Stary Sambor, Józei Fertek żyjąc w 
niezgodzie z leśwym Naumem HMromem onegdaj 
napadl tra mego i zrani} go mażem w lewe ako, 
kuóre Hrom naiprawdopodobniej utraci. Hrom 
wczoraj zgłosł się do szpitata twowskiego. 

(—) Podczas gaszenia wapna przy ul. św. Mar- 
orta robotnice .38-letnia Franciszka Hanka i 4010- 
mia Aleksandra Sokó! nuiegły wczoraj poparzeniu 
ócz wapnem. Nieszczęśl'wym kobietom pierwszej 


przy ml, Kadeckiej została odroczona z poowdu pomery udziefiło Pogotowie ratumkowe. 


nlerrożkiwości przytycia na ten dzień ministrów, | 


(—) Żakowski żart. Obok koszar przy ut. Za- 


zaproszonych specyalnie przez zarząd miasta La jmarstynowskej palit wczoraj żołnerze słomę i 


poświęcenie nowej mstytucyi. 


mie nieużytki, Temu przypatrywał sę 10-letni Ka- 


W sprawie roczników zwolnionych od pełnie- |rof Rariłornski, syn murarza. Jeden z żołnierzy 


ma służby wojskowej. Otrzymujemy z miasta: na- 


| 


trąci! go z żartów w ogień i biedny ctHopczyna 


siępifącą notatkę: Minsterstwo spraw Wońsko- wskutek tego popiekł sę cieżko w obie nogi. Po- 
wych wydało rozporządzenie, mocą hitórego SZE- gotowie ratimkowe udzieliio Radomskiemu pierw- 


reg roczników starszych, sldładalących się prze- 
ważie z ludzą żónatych i posiadających dzieci 
został z wojska zwein ony i ludzza ci mieti już w 
smafftószych dniach znaleźć się w domu. Tymczą- 
sem od czasu opublikowania wspomnianej nabrwa- 
ły upłynęło już dwa tygodnie, a ludzie ch w dab 
szym ciagu pełną służbę w gwoich , oddziałach, 
batalionach id e Cytat wej 
Wr OJ RZA ZATO RAY) RZ CA FCE 
varrd. Krążą pogłosk, że demobiłizacya po- 
Wyższa potrwa jeszcze 15 tygodni. Czy odno- 
dne czynniki nie mogłyby zarządzić przylspiesze- 
mia tego procederu i ułatwić powrót zdemob fizo- 
wanym do domów. 


` 


(mg) Miejskie tetefony. Najtrudniej rozmówté | wie ratunisowe, 


szej pomocy. 

(—) Zderzelije samochodu z tramwajem. 
uficy Grodecikiej jechał wczoraj szofer automobiłu 
nr. 6065 tax prędko i mieostrożne, że najechał ma 
wóz tramwaćawy KD. Przód wozu trariywajawe- 
go zasta! uszkołłuony. Na szczęście ofiar w lu- 
datach nie było. 

(—) Wypadek podczas pracy. Michał Rudy, 
rabotnk w drukarn Szyikowskiego, przy ul. Zi- 
igorowicza 14 zajęty przy maszynie drukarskiej 
w czasie gdy ta była w ruchu doznał przez własną 
nieostrodność uszkodzenia dwu pałców u prawej 
rki. Pierwszej pmocy Rude udz etilo Pogoto- 


sk telefomicznie z którąkoiwiek z miejskich insty- | KO+4UNIKATY 


tacyi. Magistrat uowem i wszystkie miejskie bitt- 
ra i zakłady posiadają swą centralę na strażnicy 


Związsk „Wszystido dla frontu" otrzymał w 
pożamrnej i chcąc z nem’ mówić, trzeba połączyć ostatnich dniach: od Powiatowego Komitetu Oe 


«słę najpierw zę Strażnicą, która jest stałe zajęta, |PTony Państwa w Rozwadowie (nad Sanem) 


się całe kwadranse a nawet godziny. Zarząd mi |L- O. za pośrednictwem p. Feliksa 340 mk. — a 


Sta pęwinienby sie postarać o więcej połaczeń mię- 
„dzy Strażinicą a centralą pocztowa. 

Zmłana urzędu pocztowego na azencyę, Z Atem 
1 października 1920 przemienia się Urząd poczto” 
wy Gima k Lwowa na Agetcyę pocztową i przy 
dzieła się do Urzędu pocztowego Nawarja jako u- 


T 


za pośrednictwem p. Kuastmanna 530 mk. dła 


chorych w ebidemicznym Szpitalu na Kleparowie. 


Stowarzyszenię Samopomocy Certyfikatystów 
Wojskowych w służbie państwowej dla Gałcyi z 
Wielkiem Ks. Krakowsk'em z siedzbą we Lwo- 
włe sabskrybowało pożyczkę Państwową Polską 


czący okręg poczkhowy me mega zmianie. 

(—) Kradzież kteszurkowa. Podczas wsiada- 
na dg tramwaju LD. wczoraj wieczorem skradł 
jakis drab ubrany w mundur wotskowy sędziemu 
Leonowi Bereźnickiemu z tylnej kieszeni spodni 


| 


módz swoim skrommym majątkiem ukochanej Op 
czyżźnie. 

Podziękowanie. Uniwersytet żołmerski D. O. 
Genu sklada serdeczne podzźęicowane włlaśŚcicie- 
lowi kinoteatru „Lew“ za urządzenie w iednym 


pontfef z trzema banknotam po 5000 ric. dwoma miesiącu 12 bezpłatnych przedsiawefi dla żołnie- 
banknotami po 100 mk. i kiliewdziesięciu banknota- rza polskiego przez am. Stow. „YMCA“ oraz za 


mi po 20, 10 i 5 mk. Zawiadamiając policyę o kra- 
dzeży, poszkodowany zauważa, że kradzież po- 


pełnił sprawca w porozumieniu z innymi drabam:, 


którzy, choć wóz wewnątrz był pusty, Stali umyśl 
hie m pfatformie, by w ten sposób utmadnić przej- 
ścią, do wozu. Sprawca pa dokonamu kradzieży 


złożony dar w kwocie 1609 marek na cele Woj. 
dka Polskiego, 

Bursa Grunwaldzka T. S. L. otwartą zostaje 
dła wychowanków z dniem l-go października br. 
Wychowankowie winti się zgłaszać z poświaądcze” 


nem, że w domu ich nie zachodzi wypadek cho- 


| 


Koło Studerniek za'władamia strony interesowi 
ze że pośredniczy w wyszukiwaniu tekcyi i ko” 
repetytorek i prosi o nadsyłanie zgłoszeń pod adre 
sem: Koło Stwdentek, Dom Akademicki ui. Ło- 
zińskiego 7. Osobiste zgłoszenia w piątek między, 
godz. 7—8. à 
«=. 


—o— gi 
KOMUNIKAT. 


Zapowiedziana na 25 b. m. uroczystość po- 
święcenia przytuliska dla dzieci przy ul. Kade 
ckiej nie odbędzie się. | 
k Termin uroczystości zostanie osobno po 

any. 


4594 NEUMANN w. r. 


Rozmaitości. 

D‘ Adzuma, We wszystkich krajach istnieje 
zwyczaj nądawanią okrętom 'woienmym imion 
[drozich lub godnych poszanowania. Również ł 
Japończycy, dumni ze swojej floty, która w taki _ 
królcim przeciągu czasu stała się współzawodni- 
kiem starszych nie zan edbują tego zwyczaju. Z 
wszystkich jednakże statków wojennych niema 
żadnego, któryby z większą dumą po falach mor 
skich obwoził swoją nazwę, niż „D' Adzuma*, — 
słowo to przetiómaczone znaczy „Moja żona'ę 
Przypomina ono Japończykom wzruczającą i 0+ 


kose t historyę, którą wszyscy z zamiłowaniem 


opow adać lubią, — Przed kiłku wiekamń spadko- 
bierca tronu japońskiego przedsiębrał podróż 4 
Sagami do Kadzusa. Towarzyszyła mu małżonkay 
księżnczką Tachibana. Przebywałi 'właśnie cie- 
Śninę morską, gdy wtem zerwała się gwałtowna 
burza. Olbrzymie bałwany morskie groziły wprost 
połknięciep czółna, zbyt obciążonego pasażerami, 
By zatem zapobiedz nieszczęściu i ocalić męża od 
niechybnej śm erci, księżniczka skoczyła w fala 
morskie. Długi, dlugi czas książę był niepocieszo- 
my po stracie ukochanej. Godzinami przebywał ną 
drodze Usul, skąd było widoczne miejsce trage. 
dyi. Wyciągając ręce ku moczu, wołał: „O Adzu< 
ma! O Adzuma*! Po upływie tak dlugiego czasu, 
piękny okret przypomina ciągle jeszcze światu 0 
fiare czwłej I rozkochanej księżniczki Tachibana. 
(r) Pijaństwo w Stanach Zjednoczonych. Usta- 
wa zabraniająca importu } wyrobu wódek w Stæ 
nach Zjedhoczonych uczyniła, jak dotychczas, ge- 
nerałne fiasko, Okazuje się, © dą jej przeprowa- 
dzenia korieczrem jest aparat idziegęć ramy więk- 
szy od zaznaczonego w budżecie. Od ałrwiii wpro 
wadzenia w życie powyższej uchwały: zasądzona 
6000 osób za opiłsbtwo. Niektóre z mich używały. 
bardzo dziwnych srodków. upajających. I tak na! 
przykład 170 osób upiło sę perfurna, 380 wodz 
kolońską lub też memi wodami toatetowemi, a. 


4000 ez dy włosów (tayrumem). 


Podpisujce 


Poska Poiveko Pafstnwą! 


„OQAZETA WIECZORNA", Paad 


= Wyjaśniemię Ipasńdy 3 w sprawech |= 


osteń zupełnia bez: łatnie 
ninistracyi, 


$w A 


"GDDZIAŁ DLA C - 
ctwarty przez cały dzień do godz. 7 |= 
wiaczorem bez polach a 


Profesor gimananyalny przygotowuje do egzaminów w za” 
"kresie gimnazyum filelogicznego oprócz matenietyki i 
nauk przyrodniczych. Specysiność: polonistyka i filo- 
logia — Zgłoszenia w Administracyi „Gaz. Wieczore 
nej* pod „3. S.* 4858 


Lekcyi gry na fortepianie udziela Jadwiga 
łeszenia między godz. 1—2, ul św. Marka 2 dru- 
gte piętro. 4845 


| romavia H 


Do kasy, za kasyerkę, przyjmie natychmiast sturszą 
__opubę Perfumerya Słudowskiego. 4904 


d'Abau court. 


Rafiner a w Drohobyczu posznkuje dwóch rntynowa- 
nych bucha erów, SS: Mieszkanie i aprowi 
zacya zapewNione. — Oferty, z podaniem warunków, 
Biuro Sokołowskiege, Toko, 7. 48 


Maszymstą egzam. i monter od pługów motorowych 
poszukuje posady zaraz. — Raduch, Sykst. ska i ay 
I 


E MIESZKANIA, LOKALS, SALIP K 


Mugazyn obszerny zaraz do wynajęcia. — Wiadomość: 
Beach Mund. Sykstuska 23. 4900 


Panna, urzędniezke, peszukujo umeblowanego poksju. 
| mes me) pod „R. W.2112* do Administracyi „Gazety 
ectarnej"- 4835) 


Profesor Uniwersytetu, samotny, poszukuje I lub Z |; 


Zgłosz.: 


koi PE E ewent. z utrzymar ie s 
Prof. 4373 


H. Ułnszyn, Uniwersytet. 


Szukam mieszkauła z dwóch !ub więcej pokoi z knchnią, 
x komfortem, w okolicy parku Stryjskiego, Janowskiej 
łab w śródmiościu. Za ków lub posrednictwo 
wynagrodzenie. Znaczek K. J. 5, w Administracyi „Gaz. 
Wieczornaj”. 4871 


KUPEO, SPRZEDAŻ, ZAMIAMA E 


Powór przedwojenny, skórą wybity, nowy do aprzeda* 
mia — ul. Bogusławskiego 3. 4903 


Kupię wiłlę w okolicy ul. Listopada, Potockiego lub 
Parku Kilńskiegoe, złożoną z ośmiu lub więcej pokoi 
z przyn, z komfortem, gazem, elektryką, stajnią i wo» 
zownią. — enia przyjmuje z grzeczności adwo- 
kat Dr. Kazimierz Witkowski, Lwów, w. Miekiewicza 
1. 10, 4902 


Drzewa owocowe szlachetne do sprzedania. Wiadomość: 
Bracia Mund, Sykstuska 23. 490 


Kapule mebłe w dobrym i gorszym stanie. Zieliński, 
ul. Ksłiątaja 5. 4896 


Urocza realność, 15 minut pieszo od tramwaju, dom 
mieszkalny i budynki gospódarcze, 3 morgi wepania- 
łego ogrodu i sadu, w baiecznem pełożeniu, do sprze- 
dania. Ulica Akedemitku 5, Drukarnia, ad 9—3. 4778 


Odkupię lub wynajmę interes na przyncypalnej uli 
Zgłosz:mia pod hPL ak udział”, w Ama 4747 

Papiery stare, akta, knpuje fabryka papieru Fujua- 

liżeza wisdomość: Sekler, Krasickich 8. 4645 


> MAŁŻEŃSTWA z 


Wybitay agronom i organizator, z zagraniczną prakty- 
ką, bardzo przystojny i sympatyczny, energiczny lecz 
dobry, obecnie któe urzędnik państwowy, z powodu 
krótkiego pobytu w Ojczyżuie i braku czasu, szuka tą 
dregą towarzyszki życia. — Która panna lab wdowa 
młoda, przystojna. zdrowa i sympatyczna o dobrem 
wychi iu i charakterze „pragnie prawego szczęścia 


i męża poznać, raczy sę pis. zgłosić z fotogr. i adre- 
sem pod „Inżyuier* do A 
nS DEE. 


4850 


„T. Z.*, przemysłowiec naftowy, ma listy na Głównej 
poczcie. 4897 


|Poszakaje ię 2 Pa 


i wszelkie inne DRUKI WOJSKOWE wykonuje 


drukarnia ign. JAEKIERA we Lwowie 


Polak poszukujo małej dzierżawy, możliwie z małym iim 
a> Wiadamość pod „Dzierżawa* Biuro Soko- 
PHwskiego, Jagiellońska 7. 4574 


Karsa tańców modnych (Foxtrot, Onestep. Twostep, 
azz, Maxixs brésilienne, Boston) oraz taficów salono- 
ayen zwykłych, rozpoczyna: „Ec-le de Danse“ 
Szkoła tańców modnych, pod kierownictwem St. 
Niemczynow o, salony kasyna oficerskiego, Fre- 
dry 1 (wejście ui. Batorego 36). Rendez-vous elegan- 
ckiego towarzystwa. Wpisy od godz. 5—7 pap. 4647 


ZĘBY SZTUCZNE, STARE, połamane w kauczuku 
upuje pe najwyższych cenach. Adres: ¿Hotel Grand, 
Legionów, 2 p., pokój nr. 16. 4909 


DAMSKIE, męąskie-i dziecinne kapelusze, hurtownie i 
częściowo, stare przerabiam na najnowsze fasony. — 
Tworzyjsński, gen. zast. pierwszej parowej fabryki 
Tew. "Palakizcik w, składnica Lwów, Kościelna 8, 
gmach Izby Rękodzielniczej. 4340 


| RUPS SeMiNaryzinej Ma:ury 


Wpisy: Róża KREBS, Zygmuntowska 17. 4646 
weneryczne, skórne, zastarzałs — 


CHOROBY leczy spozya alista Br. FRISCH, 


anlica Wallowa i. il. — Wstrzykiwanie preparstu Nao 
Salversann tylko przed południem. 3149 


T A P n TY 
materace włoślenne, meble tapicerowane, materye 
do obicia mebli, drelichy, story, chodniki oraz 

wkłady druciane do łóżek — poleca: 2841 


S. WEISS, Sobieskiego L 2. 


la k ów, 5 
Hurtownia “Les. Romsnowicza li. 


Qtwar:z od 106—1 I od 4—6, sprzedaż hurtowna 
i detailiczna. — Materyały bławatne na ubrania „męskie i i 
kostyamy daiuskie, zarzutki i płótna, — rówaież obuwie 
dla robotuików. 49) 


— Najtańsze źródło zakupna, — 


KONC NAUCZYCIELKA TAŃCÓW 


MARYA DONNERSBERG 


na życzenie udziela łekcyi wszelkich tańców sa-|Ę 
lonowych i nowomodnych po prywatnych domach | § 


i pensyonatach. 4354 


Zgłoszenia przyjmuje w kancelaryi Związku 
konc. naucz. tańców, Frisdrichów 5. 
KO: 


i 


z pełnym komfortem, w pobliżu ul. So- 
koła. Zgłoszenia do Adm. pod X. Y. 4503 


Ponuke tę 2 ll 3 pokoli 
z pełnym komfortem, słonecznych, z ume- | E 
blowaniem ewentualnie bez. — Zgłoszenia | 
w Administracyi pod I. K. 4504 


L L 


frontowy, obszerny, przy ul. Gródeckiej 
BEE adao odnajgcia. Wg 
Bliższa wiad.: Reiss, Bernsteina |. 4. 4865 


AOKI do prania trois | 


I ANGIELSKIE 
o bardzo nizkich cenach poleca : 


216a 
GŁÓWNY SKŁAD KAWY i HERBATY 
JOZEFA MUSILA, Lwów, Batorega 32. 


; Sykstusa 33: 


EE AP © ,| CZAS 


FIRAŃK:, CHODMIED, 
DYWAMY; KOŁDRY ODNOWIĆ 
PRZEDPŁATĘ! 


i MATERACE — poleca 


K. SKIBIŃSKI 


Lwów, Kopernika I. 4. 
naprz. Pasażu ESER I || 1395 


Wszelkich tańców 


{urs 


AWTS WSL i nowomodnych 


rozooczynam w pierwszych dniach każdego miesiąca, 
również dla dzieci obojga płel od 8—12 lat w osos 
nych godzinach. Zapisy przyjmuję codziennie. 4724 


LOEFFLER, Friedrichów 5. 


Przyjmuje się zamówienia na lustra we 


wszystkich wysmiarach 


Skład ariykatfw becoxlanyeh i i terhnieznych 
BRONISŁAW 'HILRI i Spka 


Kraków — Gertrudy 5. 


Dostawa wagonowa i częściowa gwoźdz!, 
mentu, blachy, szyn, n 


papy, 
4 


naczyń żelaznych i t. d. 893 


Kio pragnie oszczędzić sobie 
kłopotów i irytacył, wynikają 
cych z nabycia towaru malere 
nej jakości, kupuje: Taśmy I 
kalki de maszyn piszących, nal- 
lepszej amerykańskiej marti 


F pN GNUS“ E 

„Jestem nzjzupełnial zadowe, 
łcny”, ote wercykt lażcdaoge 
nazywcy. Wyłączne Źródł » na- 
bycia: Firma LUDWIK AKSMAN, 
Kraków, ulica Szewska i. 10. 
Oa Taiełon 32—38. E Pe 


SUBSKRYB 


POLSKIE 
POŻYCZKI 


PAŃSTWOWE 
KRÓTKOTERMINOWĄ 
DŁUGGTERMINOWĄ. 


. Kice, aKwarale, 
Powiekszenia ,: 


u Nakładem „Spółki akcyjsej wydawniczej”. 
Drukiem Spółki druk. - Prasa“ uł Sekoła 4, 


pastele itp. wykonuje jakiai HENNERA We bwonie, Korainicha g 
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